
Na skutek machinacji amerykańskich

KOMISJA ATOMOWA ONZ
PRZERWAŁA DZIAŁALNOŚĆ

Oświadczenie KC Komunistycznej Partii Grecji

Tltowcy dążyli
do aneksji

terytoriów greckich i macedońskich

Generałowie

amerykańscy
podróżują
po Europie

LONDYN,
Generałowie amerykańscy, od­

bywający inspekcję krajów — u-

czesiników paktu atlantyckiego
udali się w dniu dzisiejszym dó

Londynu.
Dzienniki angielskie zamieszcza

J4 liczpe komentarze na temat

podróży generałów amerykań­
skich. Z komentarzy tych wyni­
ka niedwuznacznie, że generało-
wię_ amerykańscy zamierzają m.

in. o-pracować pian zupełnego pod
porządkowania krajów Europy
zachodniej strategicznym projek­
tom, opracowanym na podsta­
wie paktu atlantyckiego.

-Poczdam
PRZED 4-ema ,'aty przedsta.

wicieie trzech wówczas mo

carstw złożyli podpisy pod do­
kumentem, który otrzymał na­
zwę układu poczdamskiego. U-
kład ten m.al-zapewnie Euro­
pie, a co za tym idzie i świa­
tu całemu wyzwolenie od oba­
wy przed odrodzeniem się
agresji niemieckiej przez współ
ną konUolę wielk.cn moeaistw,
przez denazifikację, demilita-
ryzację i demokratyzację Nie­
miec.

Z czterech podpisów (czwar­
tym mocarstwem, które przy­
stąpiło do Poczdamu, była
Francja) jeden tylko miał peł­
ną wartość — podpis przedsta­
wiciela Związku Radzieckiego.
Trzy pozostałe miały być —

wedle rozumienia rządów Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej
Brytanii, a za nimi i Francji
tylko kleksem atramentu,

'

o

którym można zapomnieć.

PRZEZ 4 lata odbywały się
manewry mocarstw zachód

nich, mające doprowadzić do
przekreślenia Poczdamu. Przez

pięć lat Związek Radziecki i
zorganizowane przy nim siły
pekoju broniły tego układu,
Który jest podstawą budowy
puKojU w Europie.

W roku bieżącym pod naci­
skiem światowego frontu po­
koju państwa imperialistyczne
musialy uznać podstawowe zna

ozenie układu poczdamskiego i
wrócić do czterostronnych roz­
mów. Rada Ministrów spraw
zagranicznych czterech mo­
carstw, odbyta w Paryżu w

maju br. była dowodem ży­
wotności tych uchwał.

Dla nas, Polaków rocznica
Poczdamu ma znaczenie do­
datkowe. Układem tym czte­
ry mocarstwa wytyczyły nasze

granice na Odrze, Nysie i Bał­
tyku.

Delegaci ZSRR i Ukrainy
przypominają historię
intryg Wall Street
NOWY JORK.

LIPCA amerykańska większość komisji atomowej ONZ — po-
- 'wzięła uchwałę o przerwaniu prac komisji na czas nieokre­

ślony.
Delegat ZSRR, Carapkin, domagał się rozpatrzenia projektu ra­

dzieckiego, Idącego w kierunku opracowania i jednoczesnego wpro­
wadzenia w życie konwencji o zakazie broni atomowej oraz kon­
wencjio kontroli energii atomowej. Delegat radziecki wskazał, że
projekt ten pozostaje w całkowitej zgodzie z porzednio powziętymi
w tej sprawie rezolucjami Gene ralnego Zgromadzenia ONZ.

Członkowie komisji atomowej uchylili się od dyskusji nad pro­
jektem radzieckim i przewodniczący zaproponował przejście do gło­
sowania.

WOBEC powyższego zabrał głos
delegat Ukrainy, Manuilski,

który wskazał, że tylko projekt
radziecki daje praktyczną możli­
wość rozwiązania problemu bra­
ni i energii atomowej.

Przedstawiciele Francji, Kana­
dy i Chin zaproponowali zanie­
chanie dyksusji i przejścia do na­
tychmiastowego przegłosowania
projektu radzieckiego.

Przedstawiciel ZSRR oświad­
czył, że nie zgadza się na głoso­
wanie nad projektem radzieckim
bez uprzedniej dyskusji nad nim.

W tym stanie rzeczy projekt ra

dziecki nie został poddany pod
głosowanie.
ntASTĘPNIE delegat Kanady

’

postawni wniosek, by zgodnie
z uprzednią rezolucją komitetu
głównego komisja uchyliła się w

ogólności od dalszego rozpatrywa
nia projektu radzieckiego.

W związku z tym wnioskiem
zabrał głos Manuilski, który przy

Polityka
rządu Tito

jest sprzeczna

z wolą
narodu
jugosłowiańskiego

PRAGA
Czechosłowackie Ministerstwo

Spraw Zagranicznych wystosowa­
ło odpowiedź na 2 jugosłowiańskie
noty, w których Jugosławia pro­
testowała przeciwko wypowie­
dziom czechosłowackich mężów
stanu, zawierającym krytykę sto­
sunków, panujących w Jugosła­
wii.

Odpowiedź Czechosłowacji stwier
dza, że przyczyną stałego pogar­
szania się stosunków jugosiowiań
sko-czechosłowackich jest wroga
polityka obeonego rządu Jugo­
sławii wobec Czechosłowacji. Ra­
dio jugosłowiańskie, prasa oraz

cały aparat propagandowy Jugo­
sławii prowadzą z polecenia rządu
kłamliwą i wrogą kampanię, skie

rowaną przeciwko Czechosłowacji.

pomniał, że przeszło trzy lata te­
mu tzw. „plan kontroli energii
atomowej", znany obecnie pod na­
zwą „planu amerykańskiego" wy­
sunięty został przez przedstawi­
ciela amerykańskich kół mono­
polistycznych Barucha.

Plan Barucha przewidywał prze­
kazanie całej produkcji energii
atomowej i wszelkich zapasów nie
zbędnego do tej produkcji surow­
ca — w ręce jedynego supertrustu
monopolistycznego, znajdującego
się pod kontrolą amerykańską i zaj
mującego stanowisko nadrzędne w

stosunku do wszystkich państw, do
wszystkich rządów i do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

Związek Radziecki ze swej stro­
ny wysunął projekt konwencji za­
kazu bron atomowej i kontroli e-

nergii atomowej, lecz delegacja
amerykańska torpedowała urzeczy­
wistnienie konkretnych i bliskich
milionom ludzi projektów radziec­
kich, wysuwając kazuistyczne za­
strzeżenia, że najpierw trzeba wpro
wadzić „kontrolę", a następnie do­
piero zabronić używania broni ato­
mowej.

Już w roku 1947 — przypomniał
Manuilski — ówczesny sekretarz
stanu USA Marshall, groził, że je­
żeli komisja nie przyjinie „amery­
kańskiego punktu widzenia", to

komisja atomowa przerwie swą
działalność.

Delegat Ukrainy Manuilski o-

świadczył, że stanowczo sprzeci­
wia się przerwaniu pirac komisji
atomowej i w imieniu dełegac/i
Ukrainy popiera oba projekty ra­
dzieckie, dotyczące opracowania i

jednoczesnego wprowadzenia w

życie konwencji o zakazie brotni
atomowej oraz konwencji o kon­
troli energii atomowej.
p O przemówieniu ManuilskiegO
t nikt głosu nie zabrał. Komi­
sja przeszła da • głosowania nad
projektem rezolucji komitetu głó­
wnego zmierzającym do uchyle­
nia się od dalszego rozpatrywa­
nia wniosków radzieckich. Pro­
jekt rezolucji komitetu głównego
uchwalony został 7 głosami prze­
ciwko głosom ZSRR i Ukrainy,
przy czym Argentyna i Egipt
wstrzymały się od głosowania.

Następnie komisja atomowa

przeszła do rozpatrywania amery
'

kańskiego wniosku a przerwanie/
dalszych prac komisji.

Po przemówieniu Carapkina, wy­
jaśniającego radziecki punkt widzę
nia komisja a/emowa, większeścią
głos w, prz.-j/Ja projekt amerykan
skiej rezolucji, przez co działal­
ność komisji przerwana została na

czas nieokreślony.

Dziś przybył
do Krakowa

balet
Państwowego
Akademickiego
Teatru ZSRR
Bilety
były wykupione
na dwa dni
przed występem
DlISIAJ w godzinach rannych

przybył do Krakowa 58-osobo-
wy zespół baletowy Państwowego
Akademickiego Teatru ZSRPv.

O godz. 10 rano na Dworcu Głów
nym odbyło się uroczyste powita­
nie gości radzieckich.

W. skład zespołu wchodzą m. in.
laureaci nagrody stalinowskiej: O.
W. Lepieszyńska, A. N. Glowkina,
A. M. Messerer, W. Tichomirnowa
i W. A. Preobrażeński.
ZESPÓŁ MOSKIEWSKI NALEŻY

DO NAJWYBITNIEJSZYCH
Zainteresowanie występem gości

radzieckich w Krakowie jest olbrzy
mie. Świadczyły o tym ogonki przy
kasach biletowych na parę dni
przed przyjazdem gości.

Od godz. 6 rano gromadzili się
tam ludzie, ażeby za wszelką cenę
uzyskać możliwcść ujrzenia zespo­
łu. Na dwa dni przed występem,
kasy nie dysponowały już ani jed­
nym biletem. Wybrańcy, którym
udało się zdobyć miejsce w Teatrze
Im. J. Słowackiego, będą w dniu
dzisiejszym i jutrzejszym oglądać
najwyższą klasę baletową, (zl)

Powódź
w Austrii
Jezioro Zauchbach
u ystąpiłoz brzegów

WIEDEŃ.-
'/ CAŁEJ Austrii nadchodzą alar

mujące wiadomości o szko­
dach powstałych na skutek zbyt
obfitych deszczów i burz.

Ostatnio, po kilkudniowej ule­
wie wystąpiło z brzegów duże je­
zioro Zauchbach w pobliżu Saltz-
burga. Wody tego jeziora zalały
całą dolinę Żauchtal. uszkadzając
poważnie szosę, łączącą Saltzburg
z Wiedniem.

Uruchomienie komunikacji dro­
gowej na uszkodzonym odcinku na

stąpi dopiero po 6 tygodniach.
Szkody obliczane są na ponad ml
lión szylingów. Burze i ulewy zni­
szczyły kilkadziesiąt położonych w

dolinie gospodarstw chłopskich o-

raz wszystkie plony.

PRAGA

KOMITET Centralny Greckiej Partii Komunistycznej wydał dekla­
rację stwierdzającą, że „titowska klika agentów Imperialistycz­
nych uważała od początku walkę prowadzoną przez greckich i

macedońskich demokratów przeciwko ateńskim monarcho-faszystom
i ich zagranicznym protektorom za przeszkodę w realizacji swych za­
mierzeń".

Oświadczenie KC KPG stwierdza w da szym ciągu, że klika roz

bijaczy światowego ruchu demokratycznego usihUe rozproszyć ota­
czającą ją ciężką atmosferę, robiąc dużo wrzawy w związku z tzw.

„zainteresowaniem", które okazywała dla walki prowadzonej przez
lud grecki oraz „współczuciem" okazywanym uchodźcom i dzieciom

greckim.
Jedyne prawdziwe zalntereso--

wanie, jakie Tito i jego kompani
żywili kiedykolwiek w stosunku
do Macedonii i Grecj.’, stanowią

odwieczne, szowinistyczne marze­
nia o aneksji tych krajów.

WTITOWSKIEJ Jugosławi znaj,
dowali istotnie pomoc i sym­

patię jedynie dezerterzy i zdrajcy
ludu macedońskiego, jak Gotse i
Keramitsief oraz ich przyjaciele.

Każdy Macedończyk, który
śmiał wątpić w słuszność polity­
ki prowadzonej przez rząd Tito,
był wydawany oprawcom Ranko
vicza i traktowany w ten sam

sposób jak opozycjonista jugo­
słowiański.

Titowcy pozbawili dzieci grec­
kie, przebywające w Jugosławii,
ich nauczycieli greckich, zastę­
pując ich ludźmi pełniącymi ro­
lę megafonów krzewiących szo­
winistyczną propagandę. Nie u-

znają oni prawa Tymczasowego
Demokratycznego Rządu Grec­
kiego do rozwiązania problemu
uchodźców przebywających w

Jugosławii.
BUKARESZT.

NICOS Zachariades. sekretarz ge
neralny Greckiej Partii Komu­

nistycznej, ujawnia w artykule
publikowanym w organie Biura
Informacyjnego „O trwały pokój
i demokrację ludową" fakt, że Yan-
nis Zevges, członek Biura Poli­
tycznego Komunistycznej Partii
Grecji, zamordowany w roku 1947
w Salonikach, zoStął skazany na

śmierć przez agenta Tito, Christo-
sa Blahosa.

Zachariades stwierdza, że współ­
praca Tito z Brytyjczykami, go­
dząca w komunistów greckich, da­
tuje się Od 1845 roku.

Od 1943 roku — pisze Zacha­
riades — grecka armia rewolu­
cyjna walczy na dwóch fron­
tach: przeciwko zagranicznym im
periałistom, sprzymierzonym z

ateńskim rządem faszystowskim
oraz przeciwko emisariuszom Ti­
to, dowodzonym przez’ Gotsego i
Keramitsiefa.

Marszałek

Rokossowski

obywatelem
honorowym
Wrocławia

LEGNICA. Delegacja Miejskiej
Rady Narodowej Wrocławia wrę­
czyła w Legnicy marszałkowi Ro­
kossowskiemu dyplcim obywatel­
stwa honorowego tego miasta za

wybitne zasługi położone dla Dol­
nego Śląska i Wrocławia.

Wolne narody
czczą piewców
wolności i buntu
przeciwko tyranii
mówi

Wł. Broniewski
na uroczystości ku czci

Petoefiego
BUDAPESZT.

W DNIU 100-ej rocznicy zgonu
Szandora Petóffego w sali

związków zawodowych w Buda­
peszcie odbył się wieczór poświę­
cany jego twórczości. W imieniu
delegacji polskiej wygłosił przemó
wiśnie Władysław Broniewski, któ
ry m. in. powiedział:

— Przynadek zdarzył, że w rb.
Węgry, Polska. Bułgaria oraz

Związek Radziecki obchodziły
rocznice największych swoich
poetów Petbfi'ego, Mickiewicza,
Słowackiego, Botewa i Puszki­
na.

Nie jest jednak przypadkiem,
że wo ne narody czczą dziś pa­
mięć tych, których cała twór­
czość była jedną wielką pieśnią
wolności 1 buntu przeciwko ty­
ranii i krzywdzie społecznej.
Twórczość ich jest podstawą bu­
dowy nowego, lepszego społeczsń

rekord Polski
murarzy bydgoskich

BYDGOSZCZ.

Trójka murarska IWiPB w Byd-
goązczy w składzie: Józef Za­
krzewski, Alfons Zakrzewski i Ed
mund Adamski, zatrudniona przy,
remoncie dcimu mieszkalnego u-

stanowiła rekord murarski Pol­
ski w wykonaniu tzw. stropu Foey
stera. Trójka ta wykonała 2.002

proc, normy, stosując po ras

s^a r\^e"’n7m“sle Wkkr ^l Pierwszy system trójkowy prajr
chwili realizacji socjalizmu. I zakładaniu stropu tego, rodzaju.

Gdy Niemcy
zamykali kościoły

Papież
milczał
Społeczeństwo
Kielc i Poznania

solidaryzuje się
zaświadczeniem
Użądli RP
w sprawie uchwąły
Watykanu

WDALSZYM ciągu napływają
rezolucje uchwalone na zebra

niach rad narodowych, potępiają­
ce ostatnią uchwałę Watykanu i
solidaryzujące się ze stanowiskiem
rządu w tej sprawie.Ńa ostatnim zebraniu prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodowej w

Kielcach z udziałem przedstawicie­
li stronnictw politycznych oraz

oragnizacji społecznych i młodzie­
żowych, powzięto rezolucję, w któ­
rej stwierdzono, że oświadczenie
rządu jest wyrazem opinii i stano­
wiska szerokich mas społeczeń­
stwa. Zebrani zobowiązali się z ca­
łą konsekwencją mobilizować opi­
nię społeczeństwa woj. kieleckie­
go wokół oświadczenia rządu, ja­
ko jedynej i słusznej drogi, zmie­
rzającej do uregulowania stosun­
ków między Państwem i Kościo­
łem drogi, która gwarantuje peł­
ną wolność religii i zabezpiecza
nienaruszalność uprawnień władzy
ludowej.
N| A podobnym zebraniu w Po-

znaniu profesor Uniwersytetu
Poznańskiego dr Zygmunt Pietrusz
czyński komentował groźbę dy­
skryminacji religijnej ze strony
papieża w stosunku do ludzi mają-
zych przekonania demokratyczne i
pracujących zgodnie z tymi prze­
konaniami dla dobra narodu i pań­
stwa ludowego. Podkreślił on, że
uchwała Watykanu wywoła wprost
odwrotny skutek, niż ten, który po
litycy -watykańscy spodziewają się
osiągnąć.

Następny mówca, radny Gro­
towski z Gniezna zaznaczył, że w

czasie okupacji w mieście, w

imieniu którego on przemawia,
zamknięte zostały wszystkie ko­
ścioły, papież nie zabrał wów­
czas głosu. Rząd Polski Ludowej
nie czyni żadnych dyskryminacji
wyznaniowych. W Gnieźnie czyn
ne są zakłady naukowe, kształ­
cące przyszłych duchownych.

T 1 CHWAŁA watykańska jest skie
'J rowana przeciwko tym, którzy

dźwigali na sobie główny ciężar
walki z faszystowskim zdziczeniem
w imię wolności i niepodległości na

rodów, przeciwko tym, ofiarności
i bohaterstwu których zawdzięczać
należy ocalenie kultury ludzkiej i
cywilizacji od zagłady.

Nowy

zakładaniu stropu tegoi rodzaju,
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Chińska Armia
Ludowa
WCZORAJ minęły dwadzieścia

dwa lata od utworzenia
Chińskiej Armii Ludowej.

Nowe Chiny obchodzą tę rocznicę
Bzczególnie uroczyście w tym roku,
który ostatecznie decyduje o zwy­
cięstwie chińskich mas ludowych
j klęsce grup zaprzedanych anglo­
saskiemu imperializmowi.

Przemawiając z okazji rocznicy
Chińskiej Armii Ludowej, prze­
wodniczący partii komunistycznej,
Mao - Tse - Tung zwrócił uwagę
na nieprzerwane wprost pasmo
zwycięstw wojsk ludowych. Zda­
niem Mao - Tse - Tunga zwycię­
stwa te wynikają z faktu, że Ar­
mia Ludowa walczy w interesie
całego narodu, podczas gdy wojska
Kuomintangu bronią interesów

grup wyzyskujących naród.
Tu właśnie jest sedno zagadnie­

nia. Narody nie godzą się na wy­
zyskiwanie ich przez przemysłow­
ców i bankierów francuskich, ho­
lenderskich, angielskich czy ame­
rykańskich. Masy ludowe poczuły
swą siłę, która potrafi nie tylko
burzyć świat wyzysku, ale także
budować świat wolny od wyzysku.

Zwycięstwa Chińskiej Armii Lu
dowej są nie tylko świętem Chin.
Są one również radością wolnych
i miłujących pokój narodów. Ma­
my świadomość, że każde zwycię­
stwo Chińskiej Armii Ludowej po
mnaża siły pokoju i postępu.

GUSTAWA

Z naszego
obserwatorium
DLACZEGO w Polsce nastał

taki urodzaj na cudy?
Bo reakcja w kraju czuje coraz

silniejszą posuchę.*

Wojna — to rynek: zbytu dla

producentów broni.

♦

CZŁOWIEK, który krytykuje
innych, a nie umie skryty­

kować siebie, jest podobny do
człowieka, który wszystkich trak­
tuje jako swoich dłużników, uwa­
żając jednocześnie, że sam nic nie

jest dłużny nikomu.*

SĄ ludzie, jak dobry aparat
radiowy, lecz brak im jed­

nej lampki.

Biedna kobieta do zażywnego
dobrze ubranego pana: ■

— Proszę pana, ja nie jestem
tyle głupia, ile źle ubrana.

„SPORT"
CZ^SOFiSMO DLA WSZYSTKICH

Roosevelt interweniował bezskutecznie u Piusa XII

ŻYCZENIA DLA HITLERA
i groźba ekskomuniki dla jego ofiar

Watykan w porozumieniu
z Waszyngtonem
podsyca rewizjonistyczne
tendencje w Niemczech
BYŁO to w 1940 roku. 10 kwietnia, nazajutrz po rozpoczęciu na­

jazdu na Norwegię Hitler otrzymał następujące pismo od kar­
dynała i arcybiskupa wrocławskiego Bertrama, prymasa Nie-

-miec:

„Dostojny panie Kanclerzu i
Fiihrerze!

Nasze nieporównanie wielkie

sukcesy i wvnadki ostatnich
lat oraz głęboka powaga czasu

wojennego, który dla nas na­
stał skłaniają mnie ze szcze­
gólną siłą, bym jako przewod­
niczący konferencji biskupów
w Fuldzie, jako pasterz wszy­
stkich diecezji niemieckich zło

żył Panu w dniu urodzin naj­
serdeczniejsze życzenia szczę­
ścia. Łączą się one z gorący­
mi modłami, które w dniu 20
kwietnia (dzień urodzin Hitle­
ra — przyp. red.) katolicy Nie­
miec zasyłają do nieba o po­
myślność narodu, wojska i oj­
czyzny. państwa i Fuehrera,
Wynikają one z głębokiej świa
domości obowiązku wobec oj­
czyzny i religii, wierności dla
obecnego państwa i rządzącej
nim władzy zwierzchniej, z tre
ści przykazań bożych..."
Takimi słowami błogosławił kar

dynał Bertram największego w

dziejach zbrodniarza, w chwili gdy
Polska była już skrawiona przez
hitlerowskie dywizje. W chwili
gdy trwała już męka narodu pil­
skiego, a wielu polskich
katolickich wywożono do
koncentracyjnych.

6 tys. kobiet
we władzach

gminnych
Spółdzielni „S. Ch“

Prezes
Pszczółkowski
omawia wyniki
wyborów
PREZES Centrali Rolniczej Spół­

dzielni „Samopomoc Chł.“ pos.
E. Pszczółkowski w wywiadzie, u-

dziełonym PAP., omówił przebieg
i wyniki wyborów, jakie odbyły
się na walnych zgromadzeniach
gminnych Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska".

Wybory przeprowadzono w 3.058
gminnych spółdzielniach, zrzeszają
cych obecnie ok. 2 miln członków.

Do nowych zarządów wybrano
ogółem 15.270 członków, zaś do
komisji rewizyjnych 21.000 osób.
Na szczególne podkreślenie za­
sługuje wejście do nowych władz

gminnych spółdzielni 6.000 ko­
biet, co jest zjawiskiem bez pre­
cedensu.

Do nowych władz gminnych
spółdzielni weszło ponad 30 proc,
bezpartyjnych.

Opieka
nad hitlerowcami

PRZYTOCZONE życzenia
lpra nip hvłv nc7.vwiś(

‘

i

księży
obozów

Hit
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Równocześnie cyfry te wykazują,
że w niedostatecznym stopniu w no

wych władzach gminnych spółdziel
ni reprezentowani są średniorolni
chłopi.

Wybory nowych komitetów człon
kowskich w gromadach oraz orga­
nizowanie zebrań tych komitetów
dla wyboru gminnych rad kontro­
li — oto najważniejsze zadania, or

ganizacyjne, które stoją w najbliż­
szej przyszłości przed spółdzielczo­
ścią wiejską.

Zadania te realizować będziemy,
zgodnie z uchwałami III Krajowe­
go Kongresu ZSCh, w ścisłej współ
pracy ze Związkiem Samopomocy
Chłopskiej — oświadczył prezes
Pszczółkowski.

dla
1 lera nie były oczywiście przy­

padkowe. Dzięki poparciu katolic­
kich działaczy politycznych, zwią­
zanych z Watykanem Briininga
Papena i innych. Hitler doszedł do
władzy. A wkrótce potem na spe­
cjalnie zwołanej w marcu 1933 r.

w Fuldzie konferencji biskupów,
episkopat niemiecki dał uroczyście
wyraz swemu pozytywnemu sto­
sunkowi do hitleryzmu. Zęby nie

było żadnych wątpliwości, gdyż
wśród niższego kleru niemieckiego
istniały wówczas pewne wahania
w tej sprawie, generalny wikariat
w Kolonii rozesłał do księży W
imieniu episkopatu następujące pi
smo: „członkowie ruchu i partii
narodowo - socjalistycznej nie mo

gą być z racji ich przynależności
partyjnej niepokojeni, jeśli chodzi
o udzielanie im sakramentów; przy
należność do partii narodowo-so-
cjalistycznej nie daje również żad
nych podstaw dla odmawiania po­
grzebu kościelnego".

Partyjni hitlerowcy korzystali
więc z całkowitego poparcia ko­
ścioła. I to nie tylko
czech. To samo było w Austrii.
W marcu 1938 roku
wiedeński, kardynał
ksiądz arcybiskup Wait® z Salz­
burga ogłosił; w związku z tzw.

plebiscytem uroczystą deklarację
w której stwierdzali: „Przyzna-
jemy z radością, że ruch narodo­
wo - socjalistyczny ma ogromne
zasługi dla Rzeszy i narodu nie­
mieckiego. W dniu plebiscytu
jest dla nas, biskupów — rzeczą
samo przez się zrozumiałą wy­
powiedzieć się za Rzeszą niemie
cką. Oczekujemy również od
wszystkich wierzących chrześci­
jan, że będą wiedzieli, co winni
są swemu narodowi".

w Niem-

arcybiskup
Innitzer i

W służbie zaborczości

niemieckiej
rPAK pomagał Hitlerowi zagar-

niać Austrię kardynał Inni­
tzer. Tak episkopat katolicki wier
nie służył zaborczości niemieckiej.

Warto przypomnieć, że w 1941
roku prezydent Roosevelt zmu­
szony był bezpośrednio interwe­
niować u Papieża, starając go
się nakłonić do zmiany antyra­
dzieckiego i prohitlerowskiego
stanowiska kościoła. W Uście z

września 1941 r. skierowanym
do Piusa XII Roosevelt wskazy­
wał, że stanowisko to jest naj­
bardziej groźne dla samego ko­
ścioła. Interwencje Rooseyelta
pozostały jednak bez większego
skutku. Dopiero w ostatnie! fa­
zie wojny, gdy klęska hitleryzmu
była już oczywista, Watykan po­
czął gorączkowo przestawiać się
na inny tor, szukając sojuszni­
ków wśród innych sił reakcyj­
nych, a przede wszystkim w A-
meryce. Taką bowiem jest isto­
ta polityki watykańskiej — być
zawsze po stronie
go i najbardziej
mocarstwa.

Po niemiecku

Ą MERYKAŃSKI
stawia na ndt

najsilniejsze-
rcakcyjnego

Ą MERYKAŃSKI imperializm
stawia na odbudowę reakcyj­

nych Niemiec i również Watykan
postępuje tak samo. Przychodzi to

Watykanowi tym łatwiej, że obe­
cny Papież jest znanym przyjacie­
lem Niemców i dowody tej przy­
jaźni dawał w ciągu całej wojny.
Watykan popiera też z całych sił
rewizjonistów niemieckich.

Organ berlińskiej kurii biskupiej
„Petrusblatt" stwierdza wyraźnie,
że uchwała Watykanu, grożąca eks­
komuniką za przynależność do par
ti,i komunistycznych i robotniczych
Itib za sprzyjanie im, wiąże się
ściśle z niedawnym przemówie­
niem Papieża wygłoszonym po nie­
miecku do mieszkańców Berlina.

Znane już są obecnie kulisy te­
go przemówienia. Doszło ono do
skutku po rozmowach jakie prze­
prowadził faktyczny ambasador
USA przy Watykanie, bankier Ty-
lor z arcybiskupem berlińskim,

'kardynałem von Preysingem. Ak-.

cja Papieża w Niemczech została
więc podjęta w ścisłym porozumie
niu z Waszyngtonem. Na zebraniu
zaś w Berlinie, na którym słucha
no przez radio przemówienia Pa­
pieża, przemawiał znany hitlero­
wiec Dofirat. jeden z najbardziej
czynnych odwetowców niemiec­
kich.

Kler katolicki w Niemczech
zachodnich otrzymał już instruk
cje jak ma wykorzystywać ostat

nią uchwałę Watykanu w czasie
kampanii wyborczej, dla zapew­
nienia zwycięstwa reakcyjnych
partii niemieckich, które idą do
wyborów pod hasłami antypol­
skimi i rewizjonistycznymi.
Oto fakty świadczące niezbicie,

że ostatnia uchwała Watykanu ma

na względzie nie obronę wiary,
której demokracja ludowa nie za-

giaża, lecz poljtyczne interesy im­
perialistów i podżegaczy wojen­
nych.

Adam Janicki

Młodociani
przodownicy
pracy
otrzymują
cenne nagrody

W Domu Kultury Dziewiarza w

Legnicy odbyło się uroczyste pre­
miowanie młodzieżowych przodow­
ników pracy.

Młodzi przodownicy otrzymali
cennę upominki w postaci kuponów
na ubrania, bielizny, galanterii
skórzanej, żelazek elektrycznych
oraz serwisów stołowych.

Zespołową nagrodę — bibliotecz­
kę otrzymała brygada im. Hanki
Sawickiej-,- Łegnicktehr Zakładów
Przemysłu Odzieżowego.

W wilię <,Dnia Kolejarza"
w ZSRR, budowniczowie okólnej
linii metra moskiewskiego zakoń
ezyli budowę tunelu 1-go, odcin­
ka nowej trasy — od Dworca Kur
skiego do Centralnego Parku Kul

tury i Wypoczynku im. Gorkiego,
W nowych tunelach robotnicy u-

kładają szyny. Na pierwszym od­
cinku linii okólnej metra buduje
się 6 nowych stacji. Na budowę
ich zużyje się ponad 20 gatun­
ków marmuru i granitu.

Licencjonowany przez Brytyj
czyków niemiecki tygodnik „Welt
am Sontag" przyznaje, iż dzieci
niemieckie w strefach zachodnich
są nauczane w szkołach, że „je­
dyną przyczyną klęski hitlerow­
skich Niemiec była zdrada, a nie
doktryna Hitlera".

Podano, urzędowo do wiadomo
ści, iż oddziały wojsk ateńskich
w okresie od 20 do 26 lipca, 26 ra

zy naruszyły granicę albańską.
Dnia 25 lipca w pobliżu miejsco­
wości granicznej Bilicht doszło do
starcia z oddziałem faszystów
greckich.

yr miejscowości Gwalior w

pobliżu New Delhi aresztowano
w poniedziałek jednego z 3-ch po
szułciwanych dotychczas wspólni­
ków mordercy Gandhiego. Nazwi
wisko aresztowanego brzmi: Gan
gadhar Sagharan Dandawate.

W njbliższej• przyszłości per­
sonel brytyjskiego zarządu woj­
skowego ma opuścić Berlin, prze­
nosząc się do Bonn. W Berlinie

pozostaną jedynie najniezbędniej­
si urzędnicy.

Premier belgijski Spaak, któ

ry bawi obecnie na czele 3-osobo
wej delegacji partii socjaldemo­
kratycznej w Szwajcarii, odbył
2-godzinną tajną konferencję z

przebywającym na wygnaniu kró
lem Leopoldem III. Przedmiotem
konferencji była — jak przypusz­
czają — próba rozwiązania „pro­
blemu królewskiego" w Belgii.

Nowe władze
Zw. Pracowników

Przemysłu
Cukrowniczego

Na HI/XXXII Walnym Zjeżdzie
Delegatów Zw. Zaw. Pracowników
Przemysłu Cukrowniczego obrano
nowe władze Związku:

Prezydium ukonstytuowało się
jak następuje: przewodniczący Za.
rządu Głównego Związku — Stani­
sław Szlęk.
Aleksander
Szatkowski,
Rosiński, II
szewski. III
sław Chwaliński.

Ponadto w skład prezydium we­
szli: Wanda Sumowska, Roman
Weber i Franciszek Krubiński.

222 tony
mięsa
wieprzowego
z Danii

Norweskie motorowce M/S „Pres
thus I i Presthus 11“ wpłynęły do
Portu Gdyńskiego z ładunkiem
222 ton mięsa wieprzowego z Danii.

wiceprzewodniczący
Stachurski i Lucjan
I sekretarz — Adam
sekretarz — Józef Ci-
sekretarż — Mieczy-

MICKIEW1C
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L WIELORYBNICY
J. B. Rychlicki

DALEKO nam do ryczących
czterdziestych szerokości —

rzucił w przejściu po śród­
okręciu porucznik Głowacki do o-

ceanografa dr Wojciecha Cieclery,
stojącego u burty „Daru Pomo­
rza", naszego statku szkolnego,.

— Co to znaczy „ryczące czter­
dzieste szerokości"? — spytał oce

anograf.
— Wody Południowego Oceanu

Lodowatego,, na których poławia
się wieloryby — brzmiała odpo­
wiedź.

— Ale i tu widuje się je często.
IWidzi pan porucznik?

Ciecieira wskazał na idący ku
burcie obły wał. Zaperlił się nad
nim właśnie bicz wydmuchiwanej
przez potwora wody. Pod wodo­
tryskiem na długiej oceanicznej
fali przewaliła się ogromna szy­
frowa tusza. W ukośnym promie­
niu słońca łysnął dżetowo grzbiet
i na tle nieba zarysowała się płe­
twa ogona, podobna do czarnego
żagla. Znikła.

— Całkiem blisko — dodał Cie-
efera. '

■— Ba!... ■— porucznik odwrócił
edę do Sławka Malickiego, który
nadbiegł a pełnym wiaderkiem

płóciennym. — Co ty tu robisz?
,— Mierzę temperaturę wody

morskiej, jak pan profesor kazał.
„Profesor" to było popularne

miano Cieciery. Dryblas łypnął
okiem i przekomicznie namarsz-

czył piegowaty nos, jakby coś zwę
szył. Ale pod pozorami cwaniaka
Sławek krył bardzo, poważne uspo
sobienie. Pomagał Cieciorze. w ba
daniach z własnego popędu. Po­
rucznik uważał się przede wszyst
kim za nauczyciela. Wiedział, że

pierwszym obowiązkiem pedago­
ga jest budzić i podtrzymywać w

swych uczniach zainteresowania.
Zatrzymał się u burty. Zresztą
nie chciał, żeby uczniowie mieli
tylko Ciecierę za studnię mą­
drości. Dlatego brał chętnie u-

dział w dyskusjach.

PODJĄŁ wątek rozmowy o wie­
lorybach:

■— W ciągu siedmiomiiesięczne-
go sezonu połowów na południe
od Nowej Zelandii operuje sie­
demnaście przetwórni wielorybni-
czych, 20 tysięcy ton każda, z ca­
łą flotyllą statków pomocniczych,
podobnych do trałowców. W cią­
gu sezonu wyławiają od 30 do 40
tysięcy wielorybów,

— W przeszłym roku wtrącił
Cieciera, kręcąc w palcach szpi­
czastą bródkę, — wyruszyła na te

antarktyczne wody radziecka
przetwórnia wielorybnicza „Sła­
wa" ze swą flotyllą. Ubiła tu i

przetworzyła tyle wielorybów, że

gdyby je ustawić jeden za dru­
gim, ciągnęłyby się na 17 kilome
trów.

— Ha! — tchnął porucznik. Cie­
ciera jednak wszystko wiedział.

— A najdłuższy wieloryb, jaki
kiedykolwiek pomierzono — mó­
wił oceanograf — miał 98 stóp
angielskich, kolo trzydziestu me­
trów długości. Ten olbrzym wpły
nął w 1922 roku do portu Cristo-
bal w Kanale Panamskim i natra
fil na szluzy. Ustrzelono go z ku­
lomiotu. Próbowano go wyholo-
wać kablami, wyciąganymi przez
75-cio tonowe żurawie i lokomo­
tywy kolei pamamskiej. Na nic.
Udało się dopiero za pomocą ho­
lowników. Zatruwał powietrze
więc eskadra powietrzna musiała

go zbombardować. Ważył prawie
sto ton. Fakt.

■— Więc wyobraźmy sobie, —

podchwycił Głowacki — jaką ko­
rzyść przynosi jedna choćby eks­
pedycja wielorybnicza. Teraz nic
się nie marnuje z wieloryba,
prócz wnętrzności i fiszbinów, któ
re kiedyś służyły elegantkom do
gorsetów. Całą resztę zwierza
przerabia się na produkty, eks­
trakty mięsne, paszę dla bydła i

nawozy, witaminowy tran wątro-
biany, ekstrakt z gruczołów, czy­
sty tran, dostarczający wielkich
ilości margaryny.

SŁAWEK chciwie łowił każde
słowo, a jednocześnie był

szczerze ubawiony. Biło w oczy, że

tych dwóch znawców w jego obec
nośd ubiegało się o palmę pierw­
szeństwa. Kto pobije rekord?
Kto wie więcej? Sławek stawiał na

profesora,
— Ale na radzieckiej „Sławie"

— nie omieszkał dodać Cieciera-—

są urządzenia do produkcji tranu

wątrobianego, a na innych prze­
twórniach pływających wątrobę
soli się, lub suszy i dorabia na

brzegu. Wątroba wieloryba waży
nile rpniej, niż tonę i zawiera do
dwóch miliardów jednostek wita­
miny A. To bardzo ważne ułepsze
nie. W ogóle „Sława" jest najno­
wocześniejszą przetwórnią i naj­
bardziej zaspakajającą potrzeby
pracowników tego przemysłu. To
jeszcze ważniejsze, boć chodzi o

człowieka.
— Jakże można dać dobre

warunki pracy w tym lodcwym
piekle? — zdziwi! się porucznik. —

Na wodach antarktycznych? Mro­
źny wicher, przenikający do szpi­
ku kości i lodowata wilgoć prze-
paja wszystko. Olinowanie w pa­
ciorkach sopli. Ze szklanym brzę­
kiem padają na pokład. Grożące
zatarciem góry lodowe. Na zla­
nych posoką, tranem, cuchnących
pokładach miotają się wieloryb-
nicy, tracąc oblicza ludzkie. Naj­
lepsi przyjaciele stają się wroga­
mi.

— Poezja — zarechotał Ciecie­
ra, aż mu się żuiwaczka trzęsła.

— Groch z kapustą. Widzę, że

pan porucznik czytał Bennetta
^Wielorybnictwo, na Antarktyce".

Choć to przyrodnik, lecz leci na

sensację. Jest w tym trochę praw
dy. Angielscy wielorybnicy w cią­
gu pięciu miesięcy ponoć się nie
myją, nie golą, nie rozbierają, nie
ściągają butów. Gcitóiweim Bennet
towi uwierzyć. Sezon wielorybni-
czy postarza o pięć lat podług
Bennetta. Ale nie wszystkiemu w>i
nien klimat, przyczynia się i ka­
pitalista do tego. Dla wielorybni-

! ka z Anglii, Ameryki, Norwegii
połów to loteria. Jest na tantje-
mie i obłożony ogromnym podat­
kiem. Jeżeli sezon zawiedzie,
szczęście mu nie dopisze, to
może nie zarobić na bilet kole­
jowy z portu do domu. Td wywo­
łuje między nimi tak okrutną ry­
walizację, jaką w „Wilku Mor­
skim" opisuje Londcn. Ale i osta
tnio zaszedł taki fakt... Między
dwoma kutrami wielorybniczymi
wypłynął wieloryb. W ułamku se

kundy jeden harpunnik' wypalił
ze swego działa, trafił, granat na

>ońcu strzały harpunniczej eks­
plodował w potworze, bo buchnął
gryzący dym. Harpuniiik z dru­
giego kutra, zawiedziony w swych
nadziejach obrócił działo i wypa­
lił w kuter rywala. Ci harpunnu-
cy byli z dwóch konkurencyjnych
kompanii. Dobre, co?

— To widocznie spraw.a cha­
rakter ich pracy — próbował opc
nować porucznik.

vr IE. To, rezultat kapif il styez-
’

nego wyzysku robotnika. W i
radzieckim przemyśle w.clorybm- ■
czym pracownikowi nie grozi gło [
dowanie, gdy szczęście mu nie do,
pisze, ani też nie zbije on forsy,1

kiedy _

mu się poszczęści. Zresztą
zarobione tak pieniądze, przy
dwunastogodzinnym i bezświątecz
nym dniu takiej pracy, nie boga­
cą wdeilorybniika. Załamuje się i
trwoni je w ciągu pięciu wolnych
miesięcy. Następuje reakcja, jak
tłumaczy Bennett. Lepsze rezul­
taty dało „Sławie" socjalistyczne
współzawodnictwo i dbałość o czlo
wieka. Pobiła rekordy.

— A mnie się zdaje — odpowie
dział w tej chwili porucznik —

że tu odgrywa rolę lepsza zapra­
wa polarna wielorybników radziec
kich i chęć podkreślenia, że na

tych wodach należy się im pierw
szeństwo. To rosyjska ekspedycja
naukowa w 1821 roku pierwsza
odkryła Antarktydę, ogromny ląd
stały za bariera lodów, szóstą część
świata. Nazwała odkryty ląd Brze

giem Aleksandra I.

— To racja — przyznał oceano­
graf. — Mogę panu zacyto.wać co

na ten temat oświadczył katego­
rycznie uczony rosyjski na wal­
nym zebraniu Towarzystwa Geo­
graficznego Związku Radzieckie­
go: „Rosja nigdy nie zrzekła się
swoich praw i radziecki rząd ni­
gdy i nikomu nie dał zgody na

rozporządzanie się terytoriami,
odkrytymi przez rosyjskich mary­
narzy"...

Cieciera urwał i schylił się po
jedną z latających ryb, które z od

dziobowej fali spadły na pokład.
Ujął, ją za błonę. Sławek zmiar­
kował, że dyskusja skończona.
Był rad z jej wysłuchania. Dużo
się dowiedział. Ziarnko dc\ ziarń-?

ka, a zbiera się miarka.



ECHO1 Sir. t

Sierpień

3 Szczepana

Środa

Krakowski Powszechny Dom Towarowy
w ciągu 5 dni

ANDRYCHÓW
Beskid: „Cy-rk”.

BRZESKO
Bałtyk: „Pieśń tajgi”.

CO PODAĆ DZIŚ
na obiad?

wykonał plan lipcowy
ZUPA OWOCOWA, POMIDORY NA-

ZIEMNIAKI. SURÓWKA:
SA ATA ZIELONA Z JAJKIEM NA
T ,VARDO.

Zupa iłvoeołva. W upalny dzień do­
bru? smakuje zimna zupa owocowa, Uży
jemy na nią, wszelkich owoców, które
mamy ped’ ręką: jabłek, czereśni, wiśni,
rabarbaru i śliwek. Gotujemy owoce,
przecieramy prsez cedzak, rozprowadza­
my wodą. w której się gotowały, do-
dajemy cukru, zaprawiamy śmietaną,
rozbitą z łyżeczką mąki —«i raz zago-
towujemy. Podajemy
a do niej grzanki.

Pomidory duszone,
(teienie sporządza się
mięsa (surowego lub
ni), aby sobie jednak zaoszczędzić pracę,
możemy użyć pasztetu kupnego. Dosko­
nałe są też pomidory nadziane duszo­
nym w maśle groszkiem zielonym albo
kaszą z grzybami. Sposób przyrządza­
nia: duże, jędrne pomidory rozkrawa
się, ostrożnie wydrąża, napełnia farszem
i układa w rond.u lub na .patelni jeden
obok drugiego i. podłożywszy masła, du­
si się przez półtorej godziny, w nie
bardzo gorącym piekarniku. Przed za­
pieczeniem dobrze jest posypać je tar­
tym serem. Podać z ziemniakami. (Elsi)

śmietaną,

zupę na zimno,

nadziewane. Na-
z jakiegokolwiek

z resztek piecze-

, Od 6 sierpnia
w Teatrze

Młodego Widza

K. Szubert
w „Szkarłatnych
Różach1'

DNIA 6 sierpnia o g. 20 w sali

Teatru Młodego Widza (Sca­
la), odbędzie się premiera prze­
zabawnej komedii A. Denedet-

ti'ego „Szkarłatne róże",
W roli głównej ujrzymy dawno

nie widzianego na scenie krakow­
skiej ulubieńca publiczności, Ka-

eimterza Szuberta, którego, wszys­
cy pamiętamy a wybornych krea­
cji komediowych""w „Królu"; ^i$;h

„Świętoszku", „Geldha-
Sekundować mu będą:

Baronówna, Maria Tyl-
Aleksander Gąssowski.

Kazimierza Szuberta.

dwóch",
bis" itd.

Jadwitya
czyńska,
Reżyseria
Dekoracje Romana Feniulca.

Kromka wypadków
PRZEJECHANY PRZEZ AUTO.

Franciszek Pająk, lat 40, zamie­
szkały w Podgórzu* podczas prze­
chodzenia jezdni został przejecha­
ny przez samochód.

Na skutek wypadku Pająk do­
znał wstrząsu mózgu.

Przybyłe pogotowie odwiozło Pa­
jąka na oddział chirurgiczny szpi­
tala U. S. (rz)

Redakcja: Kraków, Wielopole J,
635-60. ,

Redaktor naczelny przyjmuje: wtor­
ki, czwartki, płatki od godz.
13 — 14 . Sekretarz redakcji przyj­
muje codziennie od godz. 11 — 12.
Dział sportowy teł. 643-58.

Biuro ogłoszeń starowiślna 4.
Drukarnia RSW „Prasa".

Teł.

B—72818

sprzedając towarów za
rT ŁUMY otaczają wystawy otwartego niedawno w Krakowie,

Domu Towarowego.
Ze względu na duży tłok w dziale tekstyliów, dla usprawnienia

sprzedaży i uniemożliwienia zakupów handlarzom z tandety — PDT

sprzedaje obecnie niektóre materiały z metra na talony ORZZ. Ponadto
w najbliższym czasie PDT będzie zaopatrywać według list zespoły fa­
bryczne z przodownikami pracy na czele.

„Pożyczka*4
za mzszy
domiar

Mgr. Roman Kobylański — re­
ferent V Urzędu Skarbowego ■—
przeprowadzając kontrolę ksiąg
handlowych wytwórni wyrobów
metalowych Andrzeja Medonia w

Krakowie, zauważył szereg bra­
ków i nieścisłości.

Po skontrolowaniu oświadczył
Medoniowi, że za podobne prowa­
dzenie ksiąg grozi mu domiar w

wysokości od 300 — 500 tys. zł.
Jednak po przeprowadzonej z wła
ścicielem rozmowie urzędnik spi­
sał protokół, na podstawie które­
go domiar miał wynosić ok. 100
tys. zł.

W kilka dni później Kobylański
zgłosił się do firmy i przedsta­
wiając Medoniowi swoją ciężką
sytuację finansową, prosił o po­
życzkę. Równocześnie Kobylański
obiecywał, że domiar nie będzie
„tak groźny". Medoń traktując
to jako łapówkę wręczył mu 70
tys. zł. Sprawa została jednak wy
kryta.

Rozprawa odbędzie się przed Są
dem Okręgowym w trybie doraź­
nym.

Mali goście
rer Stawi gród u

z wizytą
w Krakowie

Wczoraj przyjechała do Krako­
wa wycieczka dzieci ze Stawigro-;
du (woj. olsztyńskiego).

Wycieczkę powitała na dworcu

kolejowym sekcja Przyjaciół War­
mii i Mazur okręgu krakowskie­
go. Gospodarze zajęli się przyję- i

ciem młodocianych gości i opro­
wadzaniem ich po mieście.

Konstruktorzy Domu Towarowe­
go przewidując wielką ilość kupują
cych, zbudowali stropy o wytrzy­
małości 3 ton na metr kwadratowy.

A że PDT ciesz/się powodzeniem
świadczy fakt, iż suma obrotu
pierwszego dnia wyniosła 15 milio­
nów złotych, na co złożyły się zaku­
py 60 tysięcy ludzi, podczas gdy
przez pawilony domu przeszło ogó--
łem, pomad ćwierć miliona osób.

Toteż zaplanowany na miesiąc li­
piec obrót w sumie 58 milionów zł
został pokryty w ciągu pierwszych
pięciu dni.
* Fakty te są najlepszym dowodem
zaufania społeczeństwa do Państwo
wych Domów Towarowych.
PRZECHODZĄC przez szereg sal

na parterze i piętrach, naliczy­
liśmy 39 stoisk z całym wachlarzem
towarów od porcelany i kryształów,
aż po piękne, skórzane torebki, za­
bawki dziecinne itp. Trzy główne
działy — to przemysłowy, spożyw­
czy i tekstylny.

Na drugim piętrze znajduje się
tani i doskonale prowadzony bar

mleczny.
Uwija się tu dosłownie, jak „mu­

chy w ukropie" — 97 ekspedientek
i ekspedentów w ciemnych i bia­
łych kitlach z okrągłymi numerka­
mi. które ułatwiają ewentualne re­
klamacje klienteli.

Personel PDT jest przemęczony
ilością klienteli t nadliczbowymi go
dżinami pracy. Ten ostatni manka­
ment spowodowały, jak nas obja­
śnia dyrektor Dziuba, pierwsze dni
organizacji, ale wkrótce godziny pra
cy zostaną ustabilizowane. A nale-

Olbrzymi sum
długości 2 m. 17 cm

w sieci rybackiej
Na jeziorze Talty, rybacy zło­

wili olbrzymiego suma o wadze 54
kg, ryba miała 2,17 m długości.
Głowa olbrzyma przekazana zosta­
nie stacji badawczej SGGW w War
szawie.

PROSIMY O KASY
— Proszę o kilo ziemniaków.
.— Zaraz, może pani chwilkę

poczeka, aż ktoś jeszcze po ziem­
niaki przyjdzie, to wydam razem,
bo nie mogę co chwila rąk bru­
dzić.

_

A ja płacę, tu jest czterdzie­
ści pięć złotych.

— Oj, samiutkie drobne....
Sprzedająca liczy brudne pa­

pierki, a potem tymi samymi rę­
kami sięga do
kosza . z buł­
kami, wresz­
cie idzie na­
bierać ziem­
niaki, z lekka
opłukuje dło­
nie (klienci
naglą!) i się­
ga po boche­
nek chleba.

Zwykły or

brazek ze

Spółdzielni
już i postęp:
czyste fartuchy,

WSŁYSTKIE TOWAR'/
| SUJIŁŹŁ/

W Miechowie powstaje nowoczesny

szpital dla zwierząt
z poczekalnią, ambulatorium i apteką

PAŃSTWOWA Lecznica Weterynaryjna w Miechowie jest dziełem
Wydziału Budownictwa Krakowskiego Urzędu Wojewódzkiego.

Budową jej rozpoczęto w sierpniu 1948 r. 15 stycznia 1949 r. budy­
nek był wyprowadzony pod dach. Od połowy maja 1949 r. podjęto
prace nad wykończaniem. Ostateczne ukończenie robót i oddanie lecz
nicy do użytku, przewidywane jest na dzień 1 września 1949 r.

Szybkie tempo prac zawdzięczać należy kierownictwu Wydziału
Budownictwa, sprężystej organizacji, popularyzacji nowoczesnych ra­
cjonalnych metod pracy wśród robotników oraz zastosowania szla­
chetnej rywalizacji w współzawodnictwie pracy.
W pewnym oddaleniu od miasta

na rozległym, pokrytym murawą
placu, wznosi się duży parterowy
budynek — jest to Państwowa Lecz
nica Weterynaryjna. Lecznica mie­
chowska będzie pierwsza tego typu
instytucją na terenie województwa
krakowskiego. Prace nad wykoń­
czeniem budynku od wewnątrz do­
biegają końca.

Słuchając objaśnień prowadzące­
go Budowę inż. Masalskiego stwa­
rzamy sobie w wyobraźni obraz
przyszłego szpitala dla zwierząt.

Tu będzie poczekalnia, obok am­
bulatorium. Pomiędzy salą opatrun
kową i operacyjną, mały pokoik
dla przechowywania narzędzi i ste

rylizacji. Dla zachowania bez­
względnej czystości, ściany tych po
mieszczeń wyłożone będą białymi

glazurowymi płytkami. W pobliżu
gabinet lekarza, kancelaria, labo­
ratorium i apteka połączona z pod­
ziemnym magazynem.

Oddział chorób wewnętrznych
mieści stoiska dla pozostających w

leczeniu koni. Stoiska oddzielone
są przegrodami. W każdej przegro­
dzie znajdować się będzie osobny
żłób i automatyczny pojnik. Obok
osobne pomieszczenie na paszę.
Przy stoiskach dyżurka dla opieku­
na koni. Oddzielnie umieszczony
jest oddział chorób zakaźnych.

Mimo, że lecznica nastawiona jest
raczej na leczenie zwierząt więk­
szych, to jednak nie zapomniano o

psach i kotach — będą one miały
osobne pomieszczenie.

Spożywców. Jest

sprzedające mają
bułeczki podaje się na talerzach,
lub koszyczkach, zamiast je kłaść
na ladzie, towaru większy wybór,
bo nawet warzywa. Ale czy nie
można by teraz pójść o krok da­
lej?

1. Skoro jest parę osób perso­
nelu, niechby jedna z nich inka­
sowała pieniądze (może by. tak
zainstalować kasy?), zamiast że­
by to robiły wszystkie na prze­
mian z dotykaniem produktów
żywnościowych.

2. Tam, gdziie sprzedawane są
warzywa i ziemniaki, tylko jedna
z ekspedientek powinna się tym

I zajmować.
3. Jeśli to niemożliwe, to w k-aż-

, dym razie można wprowadzić o-

byczaj, że po bułeczki sięga się
nie rękami, lecz drewnianą szufel­
ką ,jak po mąkę, a chleb bierze
się przez kawałek papieru, (mn)

Kupimy 1500 mtr.
RUR STALPANC.

wielkości 36 bez wkładek izolacyj­
nych. Oferty kierować H. Cegielski
Poznań, Daszyńskiego 136.

KURSY HANDLOWE

JANA PILCHA
Kraków, Rynek Główny 22

przyjmują:
WPISY na KURSY

roczne i półroczne od 22 sierpnia
1949 r. ■ 445

i

58 liiiln. zł
ży to zrobić, bo cały dzień stania
na nogach .— wymaga normalnego
wypoczynku.

Jedno trzeba podkreślić: run kli­
enteli na PDT zjawisko całkiem pa-
nikarskie — jest bezpodstawny, bo­
wiem możemy zapewnić, że obszer­
ne magazyny są zapełnione towa­
rem po brzegi i nie ma mowy, aby
któregokolwiek dnia klient nie za­
łatwił zaplanowanego przez siebie
sprawunku.

Jedno należy jeszcze stwierdzić:
człowiek pracy może dziś zaspokoić
swe najważniejsze potrzeby, zaku­
pując towary w najlepszym gatun­
ku i po najniższej cenie w tego ro­
dzaju gigan' iznych sklepach.

Polskie Domy Towarowe — to
wielki krok naprzód i realny dowód
opieki nad człowiekiem pracy w

Polsce Ludowej.

Teatr im. J . Słowackiego, godz. 19 —

gościnne występy baletu akademickiego
ZSRR.

Barbakan: godz. 21 „Igrce”.
Wesołe Miasteczko „K ermasz”

parkiem Jordana) godz. 14—22 .

(za

godz.Apollo: „Ulica Graniczna",
16, 18.15 , 20.30.

Gdańsk: „Stalowe serca’
18, 20.

„Sztuka”: „Maskarada”,
20.

Uciecha: „Trójka trefl”,
20.

Warszawa: „Grzesznicy
godz. 16, 18, 20.

„świt”:
16, 18, 20.

Wolność:
16, 18, 20.

Wanda:
___ ________

godz. 16, 18. 20.
Kino Aktualności: program nr 31/49

„Najnowsza kronika filmowa” „Tomy
Fucker z orkiestrą”, „Młoda wieś”
godz. 12, 13.30 .

l”, godz. 16,

godz. 16, 18,

godz. 16, 18,

„Tragiczny pościg”, godz.

,,Moja siostra Eileen”, godz.

„Przygoda na wakacjach”,

JAWORZNO
Złocień: „Skrzydlaty dorożkarz".

CHRZANÓW
Zorza: „Szewc Mateusz”.

KRYNICA
Grażyna — „Krwawa wendetta".

KĘTY
Orzeł — „Płonący żagiel”.MYŚLENICE
Wisła — „Curie Skłodowska’*.

N. SĄCZ
Wolność — „Antoni 1 Antonina”.
Promień: „Dzieci z jednego podpór­

ka”.
TRZEBINIA

Wolność — „Wakacje”TARNÓW
Krakus: „Złoty kluczyk”.
Marzenie: „Ulica Graniczna”.

RABKA
śnieżka — „Noc grudniowa”.

WADOWICE
Szarotka — „Życie Emila Zoli".

WIELICZKA
Górnik — „Nikolaus Nickieby”.

ZAKOPANE
Giewont: „Zaweija”.

SPRAWY „SZKOLNE
P. Eugeniusz Migas z Osielca

chciałby zastać ślusarzem, do te­
go bowiem zawodu czuje najwięk
sze zamiłowanie. Liczy lat sze­
snaście, jest synem małorolnego
chłopa, od jesieni mógłby zacząć
już naukę. Radzimy Ci chłopcze
napisać do Izby Rzemieślniczej w

Krakowie, ul. św. Anny, tam do­
staniesz najlepszą radę, gdzie się
zwrócić, a my ze swej strony pro
simy Izbę Rzemieślniczą, by ze-

chciała pomóc młodemu Migaso­
wi.

P. M. Kusiowa z Kocmyrzowa
pisze nam o swej córce, która u-

kończyła Liceum Handlowe, jest
bardzo zdolna i chciąłaby z kolei
kształcić się na Akademii Handlo­
wej, ale uczelnia ta jest bardzo

droga, matki nie stać na zapew­
nienie córce nauki i utrzymania
przez kilka lat, a gdyby znowu

studentka zaczęła pracować, to
studia przedłużyłyby .się bardzo,
gdyż tak się dzieje w wielu wy­
padkach, dobrze już jej znanych.

Nasza Czytelniczka prosi o ja­
kąś radę i pyta dlaczego Akade­
mia Handlowa, ta tak bardzo po­
trzebna uczelnia, nie jest dotąd u-

państwowiona i tak trudno, się do
niej dostać niezamożnej młodzie­
ży. Pytanie to wykracza daleko
poza nasze możliwości udzielenia

odpowiedzi i rady, toteż nie pozor
staje nam nic innego, jak je prze­
drukować i prosić kompetentne
czynniki, by zaradziły coś tej po­
ważnej bolączce młodzieży, która
garnie się do studiów handlo­
wych, iecz chciałaby, by nie uza­
leżniano, ich od stanu kieszeni jej
rodziców.

Do dzisiejszej wiązanki sipraw
szkolnych należy jeszcze sprawa
P. Józefa PorZyckiego, który nie
wie co zrobić po małej maturze,
czy kształcić się dalej i iść po tym
na uniwersytet, czy też od razu

udać się na leśnictwo, które go
pociąga. Odpowiedź nie jest ła­
twa, gdyż nie znamy Pana zami­
łowań i zdolności. Jeżeli ma Pan

pociąg do jakiegoś konkretnego
zawodu, wymagającego ukończe­
nia studiów wyższych, to iczywir
śeie warto iść w tym kierunku,
ale lepiej być zdolnym i zamiło­
wanym leśnikiem niż słabym nau­
czycielem, czy lekarzem, dlatego
też niech Fan jeszcze poradzi się
kogoś ze swych nauczycieli. Adre
sów udzieli Panu Kuratorium
Szkolne.

WRZASKI ŁOBUZÓW
A teraz inne sprawy: mieszkań­

cy ul. Rzeszowskiej narzekają na

piekielne wrzaski łobuzów, którzy
schodzą się tam z całej okolicy,
wbiegają na klatki schodowe, tłu­
ką szyby itp. Ulica poza tym wie­
czorem tonie w ciemności, a w

dzień jest zawalona gliną i pias­
kiem, zwiezionymi przez Zarząd
Miejski, z których robi się bar­
dzo różny użytek, ale ulicy się nie
naprawia.

Prosimy Więc Milicję Obywatel­
ską i Zarząd Miejski, by zajrzały
na ulicę Rzeszowską i uwolniły
jej mieszkańców od tych wszyst­
kich przykrości, które przecież
dadzą się łatwo usunąć.

JESZCZE...
STADTVERWALTUNG

Druga prośba sięga nieco

lej, bo do, Tarnawa, także do
rządu Miejskiego, który wydaje
naszym Czytelnikom kwity za

da-
źia-

świadczenia Zakładu Czyszczenia
Miasta — z nagłówkiem: „Stadt-
verwaltung in Tarnów". Czy nie
czas, by po pięciu latach już to
zmienić i nie posługiwać się tak
irytującym wspomnieniem nie­
woli?

PROŚBA DO MKE

Mieszkańcy domu przy ul. Kra­
kowskiej nr 14 narzekają na to,
że przyczepiony do ich budynku
drut tramwajowy powoduje po
przejeżdzie każdego wozu huk nie
tylko niemiły, ale i bardzo dotkli­
wy dla ludzi pracy, którzy po tej
pracy pragną spokoju. Prosimy
Dyrekcję MKE o zaradzenie
bolączce naszych Czytelników,
im życzymy miłego spokoju.

tej
a

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Stały Czytelnik z Radymna:
kara jest ściśle związany z

„Echem" i można go nabywać je­
dynie łącznie z „Echem". Nikomu
nie wolno osobno pobierać 5 zł.
za „Echo" — a osobno za „Piłka­
rza". Cena „Echa" wraz z „Piłka­
rzem" wynosi 5 zł. — o wypad­
kach sprzedaży odrębnej prosimy
nas zawiadomić, celem zapobieże­
nia dalszym nadużyciom. Powieść
„Dobranoc-Anno" ukaże się praw­
dopodobnie po zakończeniu jako
książka.

Trybuła Marian — Sucha: Pro­
szę uprzejmie zwrócić się do Za­
rządu Okręgowego .Związku Aka­
demickiego Młodzieży Polskiej
(ZAMP) w Krakowie, ul. Baszto­
wa 15. | Związku.

Pił

Wystawy
Muzeum Narodowe (ul. Manifestu Lip

cowego 10) — wystawa monet i medali,
godz. 10 — 16.

Pałac Sztuki: PI. Szczepański 4: Wy­
stawa retrospektywna malarstwa pol­
skiego z XIX w. godz. 10—16.

Muzeum Przemysłowe (ul. Smoleńska
9). Wystawa historyczna teatru kra­
kowskiego, godz. 10 — 19.

Związek Literatów Polskich (Krupni­
cza 22) — „Pięć lat literatury polskiej
1944-49” — wystawa otwarta w godz.
10-15.

Wystawa w Sukiennicach: (czytelnia
miejska) — dzieła prof. H . Uziembly.
(cały dzień).

Wystawa: Dawne warownie Krako­
wa, w murach floriańskich — godz. 10.

fMio
CZWARTEK

8,05 Poradnik domowy w oprać. L,
Szczepańskiego. 8,15 Muzyka rozrywko­
wa z płyt. 9,00 Koncert życzeń. 12,20
Audycja dla wsi. 12,50 „Na swojską
nutę” gra zesp. T . Kozłowskiego. 13,35
Muzyka obiadowa w wyk. zesp. instrum.
15,30 Audycja dla dzieci. 16,00 ,,Zespoły
głosów ludzkich” aud. słowno - muz.

16,20 „5 lat pracy” — montaż w oprać.
J. Stwory i S. Słupka. 17,15 Muzyka
radziecka — aud. słów.-muz. 18,00 „Dla
każdego coś miłego”. Wykonawcy: ork-
rozgł. warsz. pod
19,15 „Zaproszenia
Wszechnica radiowa.

_________„ _

Majorki” — słuch. A . Lepkowskiego.
23,10 Muzyka symfoniczna z udziałem
Yehudi Menuhina — skrzypce.

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY — dr J. Cze.

snowska, Kramerowska 10/14, tel. 579-90 .

We Wszystkich Innych nagłych zachó-
rzeniach w nocy (w dni świąteczne
przez cały dzień) wzywać lekarza dy­
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK,
Stalina 19, tel. 548-88, lub 511-12.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ­
NEGO.

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka”—ul.
Krupnicza 11-a — od godz. 8—12. Wy­
dawanie talonów na sztuczne uzębienie,
DYŻURY APTEK:

Borek Falęoki, Główna 344, Starowiśl­
na 77, Krakowska 19, Kościuszki 18, Kar
melicka 23, Szczepańska 1, Długa 88, Lu-
bicz 7.

dyr. S. Rachania,
do tańca”. 20,00
22,00 „Czarodziej z

Komunikaty
ZWIĄZEK POL.

zawiadamia swoich
składania prac
pływa z dniem 12 bm.

Prace należy składał

ART. PLASTYKÓW
członków, że termin
wystawę pejzażu u-

składać w sekretariacie

na

Junacy »SP« w woj. krakowskim

zaoszczędzili 10.174 tys. zł
i przepracowali 188.535 dniówek

JUNACY „Służby Polsce" z powiatu mieleckiego wykonali w lipc«
roczny plan prac dorywczych. Junacy pracowali przy zalesianiu
nieużytków, przy melioracji oraz budowie różnych obiektów. Ogó­

łem wykonali oni 48 tysięcy dniówek roboczych. Junacy mieleccy
pracują dalej 1 wzywają kolegów z innych hufców, aby poszli ich
śladem.

Ćwierć miliona zł

zebrano na

„Żywy Grunwald1
W dniach 10 i 17 lipca br. (z oka

zji Święta Grunwaldu), Związek
Zachodni,, przy pomocy związków
zawodowych i instytucji krakow­
skich urządził zbiórkę uliczną
Uniwersytet Powszechny P. Z.
w Wałbrzychu i gimnazjum i
ceum P. Z. Z. w Jagniątkowie
Dolnym Śląsku.

W wyniku zbiórki na terenie mia
sta Krakowa, uzyskano kwotę
267.520 zł. Artyści scen krakow­
skich w tychże dniach zbierali
wśród publiczności na widowniach
teatrów.

na

Z.
li­
na

Ogłoszenia drobne
WAKACYJNE kursy pisania na maszy­nach w Polskiej YMĆA. Kraków, Kro-
waderska 8. 476

- lUNACZKI i junacy województwa
J krakowskiego zebrali w ubie­
głym miesiącu 126,315 złotych na

budowę Centralnego Domu Mło.
dzieży w Warszawie. Pieniądze zo.

stały uzyskane ze składek i zbió­
rek ulicznych oraz z licznych im­
prez dochodowych.

Junaczki SP. z obozu społecz­
nego w Brzączowicach (woj. Kra­
kowskie) urządziły świetlice dla ro

botników rolnych w Galku i Dob­
czycach, urządziły 6 ognisk, a dl<
dzieci 5 występów teatru kukiełko
wego.

JUNACY z województwa poznaft*
J skiego, zatrudnieni przy regula­
cji rzek w województwie krakow­
skim zaoszczędzili dzięki współza­
wodnictwu pracy 2,122 tysięcy zło­
tych. Junak Włodzimierz Krasko *

40-ej brygady osiągnął 500 proc,
normy. Dalsze miejsca zajęli juna
cy Michał Maciejewski oraz Bole­
sław Kijak.

Ogółem młodzież „Służby Pol­
sce" województwa krakowskiego
dała przez pierwsze dwa kwartały
bieżącego roku 188,535 dniówek

,, , ,.. , . [pracy. osiągając średnio 140 proc,ZGUBIONO dokumenty, książeczkę woj- •
. O_

skową RKU Kraków-Powiat, Kasprzyk [normy 1 zaoszczędziła 10,774 tya,
Ozeslaw — zdemobilizowany 1947. 600 złotych, (P-k). ,■|P-k>. 4

I
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Sztafeta zadecydowała
o nieznacznej porażce

Ponad dwa tysiące
rozegranych meczów

404 drużyny
na starcie
mistrzostw Moskwy

Piłka nożna jest jednym z naj­
popularniejszych sportów w Związ
ku Radzieckim,
mistrzostwami
się

»Włókniarz« będzie miał boisko

5 punktów przewagi
wywalczyli Rumuni
Co byłoby gdyby...

(Korespondencja z Warszawy)

PO dwóch dniach zaciętych walk na bieżni, skoczni 1 rzutni Sta­
dionu WP, przegraliśmy osta tecznie mecz z Rumunią różnicą
zaledwie 5 punktów. W drugim dniu zawodnicy nasj nadrobili

więc, nie szczędząc wysiłku i największej ambicji 4 pkt.
• Nić sposób więc odmówić sobie
choć tej drobnej przyjemności, i
nie zadać znowu dość retorycznego
pytania: ęo byłoby — gdyby...

Nieznaczna porażka 108' *• 103 da
je nam w pewnym sensie do tego
prawo.

30-lecie
Ogniwo
-Tarnovii DYSKUSJA NIE JAŁOWA

4-11.IX
W DNIACH od 4 — 11 wrześ-

. nia br. ZiKS Ogniwo — Tar-
noyia . obchodzić będzie jubileusz

■J?O-leeia swego istnienia. Na uro­
czystości te przewidziane są w

Tarnowie b. ciekawe imprezy spor
ipwe.

Bliższe szczegóły odnośnie jubi­
leuszu podamy w jednym z naj­
bliższych numerów ,Echa“.

Obóz
kondycyjny
dla pięściarzy
związkowych
ZWIĄZKOWA Rada Kultury

zycznej i Sportu przy ORZZ
organizuje w dniach 1—30 sierp­
nia br. obóz kondycyjny dla czo­
łowych zawodników związkowych.
Obóz odbędzie się..w centralnym
ośrodku Wych. Fiz. ARZZ w Czer

„więńsku.
'

Mecz
Polska-Rumunio

— Dajniy okazję młodym zawód
nikom nabrania rutyny w poważ­
nych międzypaństwowych meczach
— jakże często Słyszymy takie zda
nia. Niejednokrotnie sami pisaliś­
my w tym samym 'duchu.

— Uważam, że wystawienie 17-

letniego juniora Sidło w rzucie
oszczepem — było przedwczesne —

mówił Wacław GąSówski' po zak.ń
czeniu konkurencji.

— Sidło trenuje dopiero 3 mie­
siące— opowiadhł nam trener
Hoffman.

— Nasz beniaminek jest bardzo
zacięty, ale' czy jego debiut wy­
pad! w odpowiednim momencie?
— zastanawiał się trener Wacha-
łowski.

'
— Nasi opiekunowie lekkoatle­

tów poruszyli niechcący dość kło­
potliwy problem: kiedy pora i

miejsce na próbo
wanie sił młodych
i uzdolnionych za

wodników.
Problemu tego

narazie nie rozwią
żerny. Bywały prze
cięż wypadki, że
debiutanci bili w

poważnych me­
czach międzypań­
stwowych nie tvl-
ko rekordy życio­
we, ale i kraju.
Gdyby Sidło rzucił

tyle ile osiągnął
na eliminacji prawie w przed
dzień meczu

przecież w ogóle by
eałej

nie
dyskusji

było.

w tenisie odwołany
Międzynarodowy mecz tenisowy

Polska — Rumu
nia, który miał
być rozegrany w

dniach5—7
sierpnia w Byd
goszczy, został

na prośbę Rumunów odwołany i
przełożony na późniejszy termin.
Decyzję swą Rumuni tłumaczą bra
kiem .wolnych terminów. Rumuni
być może wystąpią w międzyna­
rodowych mistrzostwach Polski w

Sopocie.

REKORD EMOCJI

SZTAFETA 4 X 400 m pobiła
Wszelkie rekordy emocji. A

było się -ćzvm denerwować! Sztaf-
ta odbywała się równocześnie
z denerwującym trójskokiemr -

którym — jak się nam wydawało
— każdy centymetr miał decydo­
wać o ostatecznym wyniku spotka
nia. Na sztafetę liczyliśmy. Pod­
wójne zwycięstwo w biegu 400 m

upoważniało nas do tego.
Ze startu wyszedł doskonale Pu

chówski, zyskując około półtor-
metra przewagi, niestety biegnący
na drugiej zmianie Puzio stra-'

rESZCZE ostatni, zamierający znak, który rozwiał się
J tak samo nieuchwytnie, jak powstał i gdzieś, w naj­
czulszych zwojach mózgu utrwalił się na moment tylko.
To już ostatni, raz. Ten obraz nie wróci nigdy więcej:

— Daj nosze, ofermo... Daj nosze. -Podsuń tu...

; skazi tia mat*... Stoi, miast pomagać, skazi tia...' (Z i
dusznie -r- gniewnego akcentu poznać wołyniaka).
dam jemu, a on nic, stoi jak kałoszwa...

Zaciska zęby. Cierpki smak piasku w ustach,
spalone na wiór. Najdziwniejsze i najbardziej zastanawia­
jące: nieobecność nóg.. Nieobecne.' Od pachwiny do ko­
lan — ból, a potem próżnia...

— Et, z naszego porucznika już nic nie będzie — ciąg­
nie chmurny bas obok, z wysokiej i dalekiej przestrzeni
—a źąl — porucznika... Dobry był...

Grzmot! Grzmot! Suchy powiew żaru, benzynowego
czadu, nafty. Krzyki. Poprzez zamknięte, -powieki pulsuje
białe rozpalone niebo. Chwila ochłody — lekki, ledwie

uchwytny powiew skądciś, niosący zapach rozgrzanej
w słońcu jedliny.

— Dochtura — by teraz zdało sie.. On-by pomógł mor

że...
— Pomógł? Ech, ty ofermo, skazi tia mat'... Nogi klaj­

strem przyklei? A? Oferma ty, oferma... Niesiem...

Powoli, rytmicznie, jak na huśtawce — na prawo i na

lewo, na prawo i na lewo. Jest lepiej,, gdyż nie ma już
tego żaru i benzynowego swędu. Serce uderza ciężko,
załamując się i zapadając. Nie ma bólu, ćmi tylko po­
wyżej kolan Zaciska mocniej powieki, lecz biały srebrzy­
sty blask od nieba przesącza się przez nie, oślepia i mąci
wszystko Anna jest bardzo daleko i już nie zdąży. Gdyby
stał się cud! Ale cudów nie ma. Anna daleko* Anna
bardzo daleko, Anna bardzo daleko.

— Do sołtysowej chałupy — rozkazuje ostry głos. —

Tej, ze skraju. Uważać!.. Nieść .wolno...
— A porucznik to już... tego...

Ech,
dobro-

— Ga-

gardło

siły na ostatnim wirażu i dał się
minąć Rumunowi. Malejące szanse

na zwycięstwo pogrzebała ostate­
cznie fatalna zmiana pałeczki . p
dzy Puziem i Statkiewiczem Nie
pomogły już ambitne wysiłki Star
kiewicza i heroiczny zryw Mach­
ną. ostatniej prostej. Przegraliśmy
sztafetę i tym samym cały mecz,
przy czym zespół rumuński wy­
przedził nas zaledwie o 0.8 sek.

Zaczęliśmy sprawozdanie od koń
ca, a tymczasem początek drugie­
go dnia meczu obfitował w same

niespodzianki i to
przyjem-bardzo

ne.
‘ Bieg

• płotki
3 się triumfem

110 m przez
zakończył
‘ i Po­

laków. Adamczyk
i Ogłobin uplaso­
wali się na pierw
szych miejscach,

przy czym Ogłobin ustanowił re­
kord życiowy.

Zdobywca 3-go miejsca Kiss był
najlepszy sty.owo. Wkrótce po tym
przeżywaliśmy radość z podwójne
gó zwycięstwa Macha i Statkiewi-
cza na 40Ó m. Temperatura na try
..bunach wzrosła. Zerkaliśmy o-.

raz,, bardziej nerwowo do pręgrą?
mów, gdyż zwycięstwo zaczęło za­
rysowywać się coraz wyraźniej.
Nasz optymizm osłabił nieprzyjem
ny przebieg rzutu oszczepem, w

którym zwyciężyli Rumuni uzysku
jąc zresztą mierne rezultaty. Szko
da, że nie startował tu Szelest.

/"A UNIEŚLIŚMY Wrażenie, że ty-
czkarz Dragomir zrobił wielki

zawód Rumunom. Skakał on już w

swej karierze 4 m, tymczasem
wczoraj z trudem przekroczył 3,70,
oddając drugie miejsce Małeckie
mu. Gwałtowna ulewa i rozmiękła
skocznia uniemożliwiła zwycięzcy—
Morończykowi próbowanie dal­
szych skoków.

mistrzostwa

Równocześnie z

ZSRR odbywają
Moskwy

gradu,
rych
ponad
żyn.

W.

i Lenin-
w któ-

startuje
600 dru-

Moskwie
zakończyła się
obecnie pierw-

nda spot­
kań o mistrzo­
stwo stolicy.. 404
drużyny roze­
grały dotych-
W pierwszej gru
c pierwszeństwo

czas 2.344 mecze,
pie zaciętą walkę
toczą znane drużyny radzieckie
CDKA, „Dynamo", „Spartak",
„Torpedo" i in. Leaderem mi­
strzostw jest obecnie zeszłoroczny
mistrz Moskwy — „Dynamo".

Na drugim miejscu, podobnie
jak w rozgrywkach o tytuł mi-

~ -- CDKA.

tytułu
równą

strza ZSRR, znajduje się’
Trzecim kandydatem do
jest „Spartak", mający
ilość punktów z CDKA.

II turnus
obozu

piłkarskiego
na Czertuońym

zakończony

budowieSportowcy ZS „Włókniarz" pracują codziennie
własnego boiska.

Jaszcze jeden rekord Polski
ustanowili pływacy

Młodzież rokuje nadzieje

Towarzyskie
spotkania
piłkarskie
OSTATNIO rozegrano następu­

jące towarzyskie spotkania
piłkarskie:

LZS Bieżanowianka—Zw. Kał
waria 4-T (2:1). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Pieczonka, Dzier­
żak, mgr Dyba i Bartuś.

LZS Mydlniczanka—Zw. Pocz
to-wiec 5:1 C0:0). Do przerwy gra
wyrównana, natomiast po pauzie
znaczną przewagę mają gospoda­
rze, którzy zdobyli -w tym czasie
pięć bramek ze strzałów: Siwka i
Nowaka po 2 oraz Tomaszewskie­
go 1.

Dla pocztowca jedyną bramkę
uzyskał — Mrokocki.

Sędziował Zieliński — dobrze.
Cracovia II — Związkowiec-

Swit (Krzeszowice) 9:2 (5:1).

STATNIO zakończony został JI
turnus piłkarskiego obozu na

Czerwonym w Nowym Targu.
Na zakończenie turnusu rozegra­

no 10-bój piłkarski i 3-bój lekko­
atletyczny. W dziesięoioboju pierw

sze miejsca za­
jęli: Szombiera

|, (Śląsk), Czaplic
| ki (W-wa) 1 Du

(SiaskJ;JiSiiwJśM
■„̂ 7^©—‘ w trójboju: Cza

plicki (W-wa),
Durniok (Śląsk)
i Pilon (Śląsk).

Juniorzy kra­
kowscy uzyska­
li następujące
wyniki:

W 10-boju piłkarskim na 100 mo

żliwych punktów Kofiński zdobył
85,5 pkt, Gamaj 83,5 pkt 1 Wiktor

79 pkt.
1Ą7 TRÓJBOJU lekkoatletycznym
’’

na możliwych 30 pkt Krako­
wianie uzyskali: Wiktor 27 pkt,
Wójcik 27 pkt i Adamczyk 26 pkt.

W spotkaniach piłkarskich roze­
granych na obozie Orlęta (Śląsk)
wygrały ź Orlętami (W-wa) 4:2

(1:0), zdobywając bramki ze strza­
łów: Sżombara, Goda, Pilorza i

Krenzela.

Juniorzy Krakowa pokonali ju­
niorów Zagłębia 2:0 (2:0), a junio­
rzy Szczecina zwyciężyli juniorów
Rzeszowa 5:0 (3:0). (W. W.)

(Korespondencja z Warszawy)
Dwudzieste drugie mistrzostwa w pływaniu mamy już poza so-

'

bą. W ciągu tych trzech dni przed nieliczną niestety publicznością
przesunęły się postacie młodych zawodników. Było ich wielu.

.Znamiennym jest, że starą gwar'
dię . reprezentował właściwie tylko

Marchlewski. Mło
dzież walczyła nie

ęzwykle ambitnie.
Zdarzało '

się, że

wygrywali zawód
nicy, których na­
zwiska znają tyl-

3zl ko wtajemniczeni
<3I działacze sporto-

wi. I to. właśnie
decyduje, że tegoroczne mistrzo­
stwa zamknęły . się saldem dodat­
nim.

Można śmiało powiedzieć, że tak
młodymi, o wyrównanym poziomie
zawodnikami nie dysponowaliśmy
nigdy. Nareszcie mamy w pływać
twie rezerwy. Nie opieramy się
już na jednostkach, za Gremlow-
skim, Jabłońskim, Szołtyskiem
stoją jeszcze inni. I młodzi, często
16 — 17 letni chłopcy, jak Mrocz-

kierunku pracy 'wyrosńą zawodni1-
cy, którzy postawią nasze pływac-
two na lepszym poziomie. Wszyst­
ko zależy tylko od pracy, pracy i

jeszcze raz pracy.
Wczoraj na zakończenie mi­

strzostw. odbyły, się tylko dwie
konkurencje’, Na 200 m motylkiem
n.owyi rekord Polski ustanowił Cię-
chpński z Warty poznańskiej, cza­
sem 2.59,6 przed faworytem. Szoł­
tyskiem i Dobrowolskim.

ZACIĘTA WALKA

Wiele, emocji dostarczył publicz
nośc; początek biegu na 1500 nl sty
lem dowolnym. Dwaj faworyci
■Gremlowski i Boniecki po 100 me

trach obejmują prowadzenie, któ­
rego nie oddają do końca. O pół
metra za nimi ■sunie rewelacyjny
poznaniak Taedling. Ta, trójka
przez, pół kilometra płynie nie za­
grożoną przez nikogo.. Po 700 me­
trach Gremlowski wzmacnia tem­
po i Boniecki do którego Taedling
coraz wyrażhiej się zbliża, zaczy­
na zostawać. Zanosi Się na sensa­
cję, ale Boniecki dopingowany
przez trenera Majchrzaka nadra-

bia straconą odległość i odsuwa
się ód Taedlinga.

Kiedy wśród oklasków Gremiów
skj uderza dłonią o brzeg, Bonie­
ckijesto40mwtyle, a drugie
tyle za nim Taedling. Czas Grem
lowskiego jest doskonały — 21.28.3
Boniecki pobił rekord okręgu łódź
kiego
21.51.6.
22.12.6,
skiego

o3min. 7sek.,czasem
Trzeci Taedling czasem

bije rekord okręgu poznań
o 40 sekund.

Australia-Meksyk 5:D

tu pucharze Davisa
W finale strefy amerykańskiej

rozgrywek o puchar Davisa Au­
stralia pokonała Meksyk 5:0. W
ostatnim dniu Bromwich wygrał
z A. Vegą 6:0, 6:1, 6:4, a Sidw^ęll
zvj'yc4ężyf-'T6-letńicgo'"VareIa '6:2,
6:2, '6:1.

Rakowiczanka

czy Czarni

wejdą
do B Klasy?
PO ostatnim zwycięstwie Czar­

nych nad GZKS (Wieliczką)
oraz Rakówiczanki na-d Tramwa­
jem, na czele tabeli w dalszym
ciągu znajduje się drużyna Czar­
nych.

Drugie miejsce

---

Czyjaś ręka dotyka jego czoła, warg, powiek.
— Nie. Żyje jeszcze. Dyszy.
— Uważać. Ostrożnie nieść. Ty, Maliniak, idź w .nogę.

Raz-dwa, raz-dwa — lewa, lewa. W nogę...
To pewnie sołtysowa chałupa. Zapach skisłego chleba,

wielka cisza, brzęczenie much. Bardzo dalekie, niezmier­
nie odległe
chodowego,
nę, czy za

po babsku,
swojemu. Brzęczenie much, kobiece zawodzenie, szura­
nie kroków po klepisku. Leży oparty plecami o poduszkę.
Powiek podnieść nie może, gdyż jeszcze źrenice ma za­
snute srebrnym żarem nieba i jeszcze straszniejszym
magnezjowym blaskiem, który przeminął mu przed ocza­
mi,. jak piorun. Delikatny zapach osmalonych ogniem rzęs
i brwi. Prawdopodobnie oślepł po wybuchu baku z

zyną. Wszystko jedno. Anna jest daleko, Anna jest
dzo daleko. A cudów nje ma...

— To wy — mówi wyraźny głos za kotarą — wy,
żancie spróbujcie jednak... Może tu jaka cholera ma ro­
wer? Jeżeli znajdziecie — brać i jechać. U nich tam

w Brodach sanitarki nie mają
konają... Więc, sierżancie...

— Rozkaz, panie kapitanie.
— A w Brodach powiedzcie,

da sanitarki. Mamy tu pięciu
ciężko. Zameldujcie, że porucznik Tymon Mirek ma

urwane ob*e nogi. Żeby przysłali cłfrurga. Piótunem!
— Rozkaz.

głosy. Warkot zapuszczanego silnika samo-

Głosy bliżej, lecz zagłuszone, jak przez ścia- .

kotarą. Czyjś kobiecy, zawodzący z wiejska,
żali, się na coś, roztkliwia się, mamroce po

Anna daleko, Anna bardzo daleko. Zresztą, cóż Annie

po mężu — kalece bez nóg?
Spieczone wargi, gardło spalone na wiór. Żeby choć

kropla wody.
— Pić.
Na nic. Nikogo obok. Głosy brzmią bardzo daleko.

Prawdopodobnie nie słyszą, że pić...
Poduszka pod plecami uwiera nieznośnie. Duszno.

Brzęczenie much. Nikogo. Nikt...
— Pić...
Daleki grzmot. Poznaje słuchem, że to jeszcze rwie baki

z benzyną i. ropą. No, pewn e. Nie do ugaszenia. Niech

już wypali się, byleby ludzie trzymali się z dala. Nie­
potrzebnie rzucali się do ratowania i tak było bezna­
dziejnie. Bomba termiczna objęła od razu dwa samo­
chody. Gdyby Antoszewski nie hamował przy mostku,
byłaby większa odległość między maszynami i zdążyłby
uciec ze swoją cysterną przed pożarem. A tak...

— Pić!
Nikogo. Gdzie ten kobiecy głos? Tylko co był obok,
teraz, jak pić — nikogo...
— Pić — krzyknął, ile m'ął siły w

Anna daleko, Anna bardzo daleko A cudów nie ma...

Nie może otworzyć powiek, aby rozejrzeć się, gdzie jest...
Z trudem otworzył powieki. Na wprost kwadrat okna

z tym samym cynobrowym odblaskiem pożaru. Pod ple­
cami czuje uwierającą poduszkę. Duszno. Bardzo dale­
kie, niezmiernie dalekie głosy. Gdzieś za oknem warkot
silników samochodowych. Gardło zeschnięte na wiór.

— Pić... — Krzyczy przed siebie w próżnię.
Chłodna ostrożna dłoń łagodnie dotyka jego czoła. Na

wargach czuje dotyk brzegu kubka.
— Kto tu? — mówi przed siebie.

Bądź spokojny, Tomku. To ja, Anna... Bądź spo­
kojny. Masz wodę. I śpij, • biedaku. Ja tu jestem...

(D. c. n.)

a

płucach.

ben-
bar-

sier-

nic do roboty, a tu ludzie

że kapitan Zakrzewski za­
rannych, dwóch bardzo

1.
2.
3.
4.
5.

Czarni
Rakowiczanka

Tramwaj
GZKS (Wieliczka)
Wolni (Kłaj.)

zajmuję Rakowi­
czanka, która
mając w chwili
obecnej o jedną
grę mniej i 7

pkt. zdobytych*
jest drugim b.
poważnym kan
dydatem do mi

strzowskiego ty
tulu.

Szczegółowa
tabela spotkań
o wejście do

klasy B przed­
stawia się na­
stępująco:

5
4
4

5
4

8 11:7
7■12:4
4

2
1

11:9
9:14
4:13
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w Poznaniu

l

Niedziela dn.
Wisła — ZZK

wynik meczu .

do przerwy .

•

dla ....

• •
*

Cracovia — Warta w Krakowie

wynik meczu

do przerwy .

dla

• • •

• • • « •

Garbarnia — Lublinianka

w Krakowie

wynik meczu .

do przerwy . .

dla ....

»

*

Nazwisko i imię

adres „

ł


